
Konto cie k o w e  I \  K. O, Poznań nr. 200 084. Cena pojedyńczego egzem plarza 10 groszy.

Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
»Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zL 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

__________ Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet
Druk i wydawnictwo »Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m l a s t o  8.
Adres tełegr.: .Spółka Wydawnicza* Noweraiasto-Pomorze.

ROK XVII NOWE MIASTO LUBAWSKIE, CZWARTEK, DNIA 20 MAJA 1937. N — Nr. 57
-Tniniiw..... .

Na froncie sanacyjnym — bez 
zmian.

Nie trźetia było długo czekać, aby się prze­
konać, że oświadczenia przywódców Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego (OZON-u) nie są uzna­
wane nawet przez najwybitniejszych zwolenników 
obozu rządowego. Kto wątpił — mógł się do 
wodnie przekonać o tym na zjeździe Związku 
Miast.

Mówi się i pisze, że samorząd powinien być 
szkołą życia obywatelskiego, że trzeba przywrócić 
znaczenie samorządu w Polsce.

Na kilka dni przed zjazdem  Związku Miast 
pismo obozu rządowego, „Ilustrowany Kurier Co­
dzienny”, zamieścił artykuł bardzo krytyczny  
o obecnym  stan ie samorządu miejskiego.

Samorząd m iejsk i — czytamy — znajduje 
się w upadku. Jest ou samorządem tylko no­
m inalnie, ale nie faktycznie. Pozbawiony został 
głównych swych uprawnień, swej samodzielności 
gospodarczej i finansowej. Został zdegradowany  
do roli czynnika w ykonaw czego w admini­
stracji państwowej i to czynnika niższego stopnia.' 
W ciągu kilkunastu lat miasta pozbawiono upraw­
nień finansowych. Sam odzielność miast — nie 
tylko ich samorząd — stał się cieniem cienia. 
Poziom prac i obrad doznał obniżenia”.

Zdawałoby się, że po tak ostrej krytyce 
nawet zwolennicy obozu rządowego mianowani 
burm istrze, którzy w wielu wypadkach — jak 
dochodzą wieści z kraju — nie urządzili w y­
borów  d elegatów  na zjazd, tylko sami się do 
Warszawy wybrali, mając podnietę ze strony pisma, 
popierającego rząd, będą starali się wystąpić, je­
żeli nie samodzielnie, to przynajmniej po cichu 
popierać wnioski, zgłoszone przez przedstawicieli 
Klubów Narodowych w obronie samorządu na 
zjeździe Związku Miasta.

Na Komisji A dm inistracyjnej nieznaczną 
większością głosów, widocznie przypadkową, przy­
jęto w niosek mec. K owalskiego z Łodzi, doma­
gający się rozpisania nowych w yborów  samo­
rządowych w Łodzi i Poznaniu oraz przywró­
cenia normalnych stosunków samorządowych w 
Warszawie. Mec. Kowalski, uzasadniając wniosek 
Klubu Narodowego, przypomniał, że Radę M iej­
ską w  Poznaniu rozwiązano dwukrotnie, pod 
rozmaitymi pozorami, aby ty lk o  móc odroczyć 
wybory, za każdym razem na przeszło rok. W 
ten sposób pozbawiono Poznań rządów, opar­
tych na zaufaniu miejscowej ludności, a podtrzy­
mywano rządy komisaryczne. W Łodzi komisarze 
rządowi wbrew ustawie nie zwołują wogóle wy-- 
branych zarządów kolegialnych. Gospodarka 
kom isaryczna w  stolicy państwa, jak wyka­
zują cyfry, jest niedołężna i kosztow na, gdyż 
zwiększono wydatki administracyjne, zmniejszono 
w ydatki na op iek ę i szkolnictw o, zadłużono 
miasto i w ciągu 3 lat liczba em erytów  wzrosła 
ponad 4.000 osób, czyli o 145 procent.

Zdawałoby się, że po tak rzeczowym uzasad­
nieniu wniosek powinien być uchwalony przez 
zjazd, który się zebrał pod hasłem obrony samo­
rządu. Tymczasem przewodniczący zjazdu, komi­
saryczny prezydent Warszawy, p. Starzyński, prze­
ciwko któremu narodowcy protestowali, jako 
przewodniczącemu, gdyż na zjeździe samorządo­
wym powinien przewodniczyć działacz samorządo­
wy, a nie nominat, przyszedł na Komisję Admini­
stracyjną, nawym yślał mec. K ow alskiem u, goło­
słownie zapewnił, że jego zarzuty są nieprawdziwe, 
podniecił swoich, aby nie udzielili głosu p. Kowal­
skiemu dla odpowiedzi i postarał się o to, ażeby  
w nioski, domagające się przywrócenia samorządu 
w 3 największych miastach Polski, nie były  przez 
zjazd uchw alone.

Taki sam  los spotk ał wniosek, zgłoszony 
przez radnego Białegostoku, Serwatkę, b. w ięźnia  
Berezy, który domagał się, ażeby zjazd uchwalił 
do rządu w kierunku przeprowadzenia odpowied­
niej ustawy, odbierającej prawa polityczne  
żydom w Polsce, a więc prawa wyborcze do sa­
morządu terytorialnego. W niosek ten  odrzuco­
no, powołując się na sprzeczność z konstytucją .

A zapytać należy, czy, jeżeli we wnioskach, zgło­
szonych przez Zarząd Związku Miast, przy refe­
racie „Rola samorządu w administracji publicznej”, 
pisze s ię : „Należy przywiązywać dużą wagę ao 
wykorzystania przez samorząd dla dobra publicz­
nego wartości twórczych, tkwiących w społeczeń­
stwie” — to czy przez to samo powinno się 
zmierzać ku temu, ażeby żydom, którzy są zu­

pełnie obcym elementem w Polsce, działającym 
wbrew interesom państwa polskiego, ostatnio 
związanym  bardzo siln ie z kom unizmem, 
który godzi w  niepodległość Polsk i — nie  
odebrać wpływu na życie publiczne Polski.

Na kilka dni przed zjazdem na konferencji 
prasowej p. płk. Kowalewski oświadczył, że do 
organizacji politycznej p. Koca właściwie nie mogą 
należeć żydzi. Zostawił tylko dla rzekomych  
prawdziwych Polaków  małą furteczkę, a tu 
na zjeździe Związku Miast kierow nik m iejski 
Ozon‘u, p. Starzyński, namiętnie zwalcza wniosek 
radnego Serwatki. Nastąpiło wyjaśnienie: na 
froncie sanacyjnym bez zmian. K. Wierczak.

Żydzi zamordowali policjanta 
w Brześciu nad Bugiem
Ogrom ne podniecenie —  

Zniszczen ie  sklepów  żydow skich
W dniu 13 b.m. w  Brześciu n. Bugiem  

dw óch  policjantów , wywiadowca i policjant mun­
durowy, ujęli grupę żydów , handlarzy  mięsem 
nieostempłowanym z potajemnego uboju.

W chwili układania zajętego mięsa na dorożkę 
celem odstawienia do rzeźni miejskiej, zeb rał s ię  
tłum  żydów, zamierzając przeszkodzić wywia­
dowcom w wykonaniu czynności służbowych. 
Obecny na miejscu przodownik PP. wezwał tłum 
do rozejścia. W tym momencie żyd rzeźnik Ajzyk 
Szczerbowski podbiegł do starszego wywiadowcy 
z wydziału śledczego PP., Stefana Kędziora i w bił 
mu w prawy bok majzę rzeźnicką, używaną do 
ostrzenia noży Ciężko ranny Kędziora nie stracił 
przytomności, wyjął rewolwer i oddał kilka strza­
łów, które ugodziły w nogę Ajzyka Szczerbow­
skiego.

Rannych przewieziono do szpitala miejskiego, 
gdzie wywiadowca Kędzior zm arł.

Starszy wywiadowca Kędzior — lat 
33, był jednym z najzdolniejszych funkcjo- 
nariuszów PP., posiadał on Krzyż Zasługi. 
W walce z przestępcami był kilkakrotnie ranny. 
M. in. przed kilku laty, w pościgu za pewnym 
bandytą, otrzymał postrzał w okolicę serca i tylko 
dzięki zegarkowi, który miał w kieszeni i w któ­
rym ugrzęzła kula — ocalał.

Żona zam ordow anego Kędziora w chwili, 
gdy m ordowano je j  m ęża, pow iła w szpitalu 
dziecko. Prócz tego sierotą został 7 letni chłopiec.

Wiadomość o morderstwie natychmiast roze­
szła się po całym mieście. Tłum m ieszkańców  
zaczął ciągnąć w stronę Małego Rynku, bijąc po 
drodze żydów i tłukąc szyby w sklepach i do­
mach żydowskich. Na rynku powywracano stra­
gany i kioski, powyrzucano towar na ulicę, który 
niszczono, niczego jednak nie zabierając. Mię­
so i pieczywo rozdawano darmo ubogim mieszkań­
com. Z dorożek wyrzucano pasażerów żydów, 
którzy uciekali do domów lub na dworzec ko­
lejowy.

Poza tym niszczono książki handlowe i darto 
weksle dłużników.

Największe zniszczenie panuje na głównych 
ulicach handlowych : 3-go Maja i Dąbrowskiego, 
które zasłane są szkłem i zniszczonym towarem.

Władze bezpieczeństwa dołożyły wszelkich 
starań celem opanowania rozruchów i nie dopusz­
czenia do dalszych ekscesów. Ulicami krążą sa­
mochody, motocykle i piesze patrole policyjne. 
Wojowódzka Komenda P.P. zarządziła wzmocnienie 
stanu liczebnego na prowincji, gdyż istnieje obawa 
przerzucenia się tam ekscesów.

W całym mieście panuje ogromne podniecenie.
Władze bezpieczeństwa opanowały sytuację. 

— Aresztowano 100 osób.

Manifestacyjny pogrzeb 
śp. St. Kędziora.
Kto Polak — wziął udział.

Pogrzeb śp. Stefana Kędziora, który się odbył 
o godz. 9 rano w ub. sobotę, był olbrzymią, pełną 
powagi i żałoby manifestacją ludności polskiej 
Brześcia. Wielkie tłumy wzięły udział tak w na­
bożeństwie żałobnym, jak i pochodzie żałobnym, 
Na ulicach zgromadzone były wielotysięczne tłu­
my. Wszystkie sklepy chrześcijańskie podczas 
trwania obrzędów były zamknięte.

Z ajścia  antyżydowskie  
w M iędzyrzeczu  Podlaskim

Na dzieci polsk ie, wychodzące ze szkoły, 
napadła grupa w yrostków  żydow skich.

W „Warszawskim Dzienniku Narodowym” 
czytamy :

M iędzyrzec — miasto liczące około 20 000  
mieszkańców, w czym blisko 80 proc. żydów, 
było ostatnio terenem krw aw ych zajść z ż y ­
dami.

Po manifestacji 1-majowej, w której brali udział 
prawie wyłącznie żydzi, na chłopców, wychodzą­
cych ze szkoły powszechnej, napadła grupa w y­
rostków  żydowskich. W obronie bitych m al­
ców  stanęło kilku przechodniów Polaków. W parę 
godzin po tym na jednego z nich napadł tłum  
żydów, bijąc do utraty przytomności i chcąc 
zem dlonego w rzucić do rzeki.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności zjawiło się 
kilku Polaków i policjant, którzy wyrwali bitego z 
rąk rozjuszonego tłumu.

Prowokacyjne zachowanie się żydów doprowa­
dziło w końcu do reakcji ze strony ludności pol­
skiej. R ozgorzała w alka, w wyniku której 
jed en  żyd dogoryw a w szpitalu w Warszawie, 
kilkunastu je s t  rannych, z Polaków również kil­
ku zostało poturbowanych i poranionych nożami.

Trzech bojówkarzy żydowskich, przytrzyma­
nych z b ro n ią  w ręku na ulicy, zostało  a re sz to ­
wanych.

Przeciw Polakom również toczą się docho­
dzenia.

Na Pomorzu powstaje „nowy 
typ Polaka".

Niedawno temu w Grudziądzu i Toruniu  
odbyły się pierwsze zebrania organizacyjne t. zw. 
OZN-u, t. j. obozu płk. Koca. Na obydwuch prze­
mawiał komisaryczny prezydent Warszawy, p. Sta­
rzyński. Operowano tam górnymi hasłami i ro­
biono dużo szumu około tej nowej organizacji. 
Nie szczędzono też utartych już komplementów 
Pom orzanom . Stwierdzono, że „na Pom orzu  
pow staje now y typ Polaka bez uprzedzeń  
dzielnicow ych”. Zasługa to — rzecz jasna — 
sanacji — bo czego ona to już 
wszystko nie potworzyła ? I „nową Polskę stwo­
rzyła, „moralnie i materialnie usanowaną” i „raj”, 
obiecany przy każdorazowych wyborach Polsce 
zgotowała i głosującym za nią dostatek w pożywa­
niu „bułek z szynką” zapewniła, a obecnie ponadto 
obdarzyła Pomorze „typem nowego Polaka“. Ten 
nowy typ Polaka będzie posiadał tę poza tym osobł., 
że nie będzie go się już więcej imała żadna żądza 
kariery. Ciepłe posadki, świetne kariery, wygodne, 
a donośne synekury pozostawi ona tym , którzy  
je ju t posiadają, a sam kontentować się będzie 
„bezinteresow ną” pracą dla tej nowej ideologii. 
OZN-u. A kto nie wierzy, ten się rychło o tym 
przekona.

Pow iększenie n a sz e j m ary n a rk i w o je n n e j.
Przybył ostatnio do portu wojennego w Gdyni 

nowy kontrrorpedowiec polski „Grom”. Budowa 
jego rozpoczęła się w stoczni angielskiej 2 lata 
temu. Nowy okręt jest najsilniejszy i najszybsza 
jednostką polskiej marynarki.
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Z krwawej Hiszpanii.
Pow staAscy posuwają się  naprzód

Oddziały powstańcze pod Bilbao stale posuwa­
ją się naprzód, a pierścień w około miasta, sto­
licy Basków, coraz bardziej się zacieśnia.
W czerw onej części Hiszpanii zam ęt rośnie.

Zamęt w czerwonej części Hiszpanii coraz 
bardziej się wzmaga. Ostatnio we Walencji i w 
ogóle w całej Katalonii rząd czerwony stoczyć 
musiał formalne bitwy z anarchistami Obecnie 
doszło do przesilenia rządu we Walencji. Głośny 
Caballero zrzekł się godności premiera, a o na­
stępcę trudno. Wobec tego przesilenie rządowe 
we Walencji trwa nadal.

Rewolucja w  Albanii.
Z Terany donoszą o wybuchu znów jakiejś 

rnchawki rewolucyjnej. Na przełęczy Proci miała 
się stoczyć formalna bitwa, w której powstańcy w 
nieładzie zbiegli. Przywódca powstańców, lamet 
Toto, poległ podczas starcia.
Bomba w sto licy  Irlandii zniszczyła posąg 

króla Jerzego II.
Irlandczycy chcą się zupełnie uwolnić od 

wszelkiej zależności i łączności z Anglią. 
Znamiennym symptomem było rzucenie w 
dniu koronacji króla Anglii bomby pod posąg 
króla Jerzego II, która go rozerwała. Wypadków 
w ludziach nie było.

W ojenny okręt brytyjski wpadł na minę.
Brytyjski kontrtorpedowiec w odległości 5 km. 

od wybrzeży hiszpańskich najechał na minę 
i doznał poważnych uszkodzeń. 8 osób zg in ęło , 
a 24 odniosły rany.

N ienaw iść antypolska Litw inów  nie zna 
granic.

Na Litwie nienawiść ze strony Litwinów do 
wszystkiego, co polskie, dochodzi do potwornych 
granic. W ostatnim czasie mnożą się wypadki 
napadów na polskie nabożeństwa w kościele, jak 
to miało miejsce w kościele św. Trójcy w Kownie, 
gdzie banda Litwinów poturbowała kilku Polaków. 
Naprawdę poaziwienia godna cierpliwość polska, 
która te wszystkie szykany znosi.

Łotwa przeciwko koedukacji.
Ryga. Łotewskie ministerstwo oświaty prze­

prowadziło (3. 5. 1937) reformę prawa szkolnego. 
Istniejące dotychczas gimnazja i szkoły zawodo­
we o typie koedukacyjnym przestaną istnieć. Bę­
dą one przekształcone na szkoły wyłącznie dla 
chłopców lub dla dziewcząt. Program szkoły 
dla każdego typu będzie odmienny.

R ozw iązanie partii niemiecko-narodowej 
w  Gdańsku — H itlerow cy panami sytuacji,

Berlin Z Gdańska donoszą, że tam tejsza  
partia niem iecko narodowa postanowiła „do­
brow olnie” rozwiązać się.

Wobec tego, źe partia narodow o socja- - 
listyczna posiada już teraz dwietrzecie więk­
szości, pozwala jej przystąpić drogą legalną 
do zmiany konstytucji.

Dopiero w końcu lipca będzie gotowa  
cała w ystaw a paryska.

Z wystawą paryską jakoś nie bardzo się wie­
dzie. Dotąd tylko 17 pawilonów zo­
stała wykończonych. To też piszą, że dopiero w 
końcu łipca będzie gotowa cała wystawa paryska.
J. E. Nuncjusz Cortezi już przybył z Rzymu 

do Warszawy.
W sobotę, duia 15 bm. o godz. 12.30, przybył 

z Rzymu do Warszawy, uroczyście witany, nowo- 
mianowany Nuncjusz Apostolski J. E. ks. arcybi­
skup Filip Cortezi.

. M iesiąc  kwiatów.
Tysiące kwiatów barwnych się mieni;
Jacenty, goździe, stokrotki •.
Strojny tulipan już sfę rumieni,
I obok karzełki bratki.

Zaś w cienia innych skromny kwiat-lajek 
Małą swą główkę wychyla,
To popularny niezapominajek 
Drzemie pod skrzydłem motyla.

Zaniknął już fiołek, towarzysz wiośnie,
Opadły listeczki jego;
Chociaż witany był tak radośnie,
Dziś już nie pora dla niego*

W ogrodach, gajach, kwitnie konwalia,
Już balsam rozlewa swą woń;
Wnet się okaże niewinna lilia,
Gadów przyrody jednocząca toń.

Białe narcyzy wabią ku sobie,
Ż cicha ślą fale rozpaczy,
Chwiejąc się zwłaszcza na cichym grobie;
Wszak los ich smutny, tu łaczy.,.

Z krawędzi płotów bzy nęcą oczy,
Siejąc dokoła swe czary;
Gdzieindziej znowu jaśmin uroczy,
To maja rozkoszne dary.

T. Piotrowiczówna.

Organ czołow y sanacji na Pom orzu  
zarzuca „S łow u Pom orskiem u“ J  

bujanie.
Pytanie tylko, kto buja ?

„Słowo Pomorskie” w Toruniu na łamach 
swych twierdziło ostatnio, że „Polska znajduje 
s ię  obecnie w położeniu niebyw ale ciężkim 
i pełnym  trudności, tak w ielkich, że dźw i­
gnąć ją może tylko w spólny, mocny w ysiłek  
całego narodu. Na to oburza się wielce „Dzień 
Pomorza”. Nazywa to bujaniem obywatela, zn ie ­
kształcaniem  i przeinaczaniem  naszycb wa­
runków i naszego dorobku. Widocznie tym, 
którzy to piszą w sanacyjnym piśmie, musi do­
brze s ię  dziać, jeżeli nie widzą i nie czują 
„niebywale ciężkiego i pełnego trudności położe­
nia Polski”.

To też w oczach tych ludzi każdy, który nie 
wtóruje sanacji, że w Polsce byczo jest, uchodzi 
za n iepopraw nego gracza .1 bujacza.
P ro ce s  o wypraw ę na M yślen ice  

rozpoczyna się.
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie rozpo­

czyna się 19 maja wielki proces przeciwko 49 
towarzyszom Adama Doboszyńskiego, oskarżonym 
o wzięcie udziału we wyprawie na Myślenice. 
Sprawę samego inż. Doboszyńskiego, oskarżonego 
o założenie i kierowanie związkiem zbrojnym, wy­
łączono. Doboszyński odpowiadać będzie przed 
sądem przysięgłych dopiero po rozpatrzeniu sprawy 
49 uczestników wyprawy na Myślenice.

Taki los spotyka zdrajców .
W ciągu szeregu lat do Bołszewii pouciekało 

sporo polskich komunistów, sądząc, że tam znajdą 
raj. Tymczasem spotyka ich tam zgoła coś prze­
ciwnego. Co rusz to donoszą o uwięzieniu tego 
lub owego czerwonego uciekiniera z Polski i roz­
strzelaniu go. Ostatnio aresztowano b. prezesa 
chłopskiej międzynarodówki, Dąbola. Grozi mu 
również kara śmierci.

Kongres Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca P o lsk a“.

W Zielone Świątki obradował we Warszawie 
kongres Zjedn. Zawód. „Praca Polska”. Zjechali 
delegaci ze wszystkich ośrodków robotniczych 
w całej Polsce w liczbie 372. Na intencję kongresu 
odbyła się uroczysta M3za św., a podniosłe kaza­
nie o roli robotnika w ruchu narodowym wygłosił 
ks. prał. Nowakowski. Przyjęto szereg uchwał, 
które podamy w jednym z następnych numerów.

P o w i e ś ć  a n g i e l s k a .  43

(Ciąg dalszy).
Wzmocniona nieco tym śniadaniem, zwróciła 

się do Nelsona, chcąc zobaczyć, jak się dziś mie­
wa. Lecz przeraziła się, ujrzawszy, jak okropna 
zmiana zaszła w nim tej nocy. Twarz jego po­
kryta była sinawą bladością, oczy w słup stanęły, 
a przez zaciśnięte zęby wymawiał słowa bez związ­
ku, w malignie. Obydwaj marzynarze wyszli z cha­
ty szukać jaj pomiędzy skałami. Augusta .sama 
z Jurasiem pozostała w chacie przy chorym star­
cu. Na dworze deszcz zaczął padać gwałtowny 
i strumienie wody spływały przez dach podziura­
wiony do chaty. Czyniła, co tylko mogła, aby 
umierającego starca ochronić od deszczu, lecz 
było to niemożliwe, choć go od deszczu, padające­
go z dachu, osłoniła, to z dołu wilgoć przesiąkała 
całe jego ubranie. Po kilka godzinach odzyskał 
znów przytomność, a z nią wzbudził się znowu 
okropny strach śmierci w jego amyśle. Ach, te 
miliony, które tak chętnie nagromadzał, nic mu

już teraz pomóc nie mogły.
— Muszę umierać! muszę umierać ! — jęczał

boleśnie, a ja złym byłem człowiekiem ! Oh, być 
naczelnikiem takiego stowarzyszenia wydawców, 
to grzech straszny...

Augusta przerwała mu łagodnie te wyrzekania, 
mówiąc, że wydawnictwo nie jest grzeszne, owszem, 
nader pożyteczne zajęcie i w teu sposób starała się 
uspokoić go i pocieszać.

Ale teraz wobec śmierci Nelsonowi przy­
pomniały się wszystkie jego oszukaństwa, wyzy­
skiwania i niemiłosierne uciskania biednych litera­
tów i sprawiały mu niewysłowione udręczenie.

— Słuchaj, pani, — rzekł, unosząc się na 
swym posłaniu z wilgotnego liścia, z rozpaczli­
wym wysiłkiem, — muszę się wyspowiadać przed 
to b ą !

Aygusta słuchała z przerażeniem wyznań sta­
rego grzesznika i wystawiała sobie w duchu, jak 
straszliwym być musi los spowiednika.

— O proszę, przestań p a n ! — zawołała wre­
szcie słabym głosem, — ja tego dłnżej znieść nie 
mogę, doprawdy nie m ogę!

— Oh, panno Sm iters! — zawołał i upadł 
bezwładny na posłanie, — sądziłem, że gdy się

| pani dowiesz wszystkiego... — rzekł po długiej
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Nadzwyczajna Sesja Sejmu 
i Senatu

wyznaczona została na p iątek, 21 m aja  o godz. 16.

Obchody święta indow ego.
W Zielone Świątki, jak donosi Sekretariat Na­

czelny Stronnictwa Lud., w 200 punktach kraju od­
były się 16 maja zorganizowane obchody święta 
ludowego.

Wielki zjazd śpiewaczy 
w Toruniu

W Zielone Świątki w Toruniu odbył się wielki 
zjazd śpiewaczy, połączony z konkursem chórów, 
który ściągnął do stolicy Pomorza ponad 4.500 
osób z różnych zakątków Polski. Uroczystości ju­
bileuszowe rozpoczęły się nabożeństwem w bazy­
lice św. Jana, po którym przeszedł pochód śpie­
waków ulicami miasta na Rynek Staromiejski, gdzie 
nastąpiło otwarcie zjazdu. 2000 śpiewaków wyko­
nało szereg pieśni. Po południu odbył się kon­
kurs śpiewaczy.

Wyniki konkursów chórów.
W pierwsze święto po poładnin oraz w drugie święto 

przed i po południa odbywały się konkursy chórów, do któ­
rych stanęło 35 zespołów męskich i mieszanych. Poza chó­
rami z Pomorza i Gdańska w konkursach udział wzięły 
chóry: z Warszawy, Poznania, Bydgoszczy, Inowrocławia
i Włocławka.

Jary konkursowe stanowili: ks. kan. Wacław Lewan­
dowski z Pelplina, pp- prof Władysław Raezkiewicz z Pozna­
nia, prof. Stanisław Kazuro z Warszawy i prof. Jerzy S efan 
z Torania.

Wyniki konkursów są następujące;
Zespoły męskie: ł ) Dzwon — Toruń ( l l l  aa 132 możliwe), 

2) Lutnia Toruń (107 pkt.) 3) Moniuszko — Gdańsk (99 p.) 
4) Echo — Inowrocław, 5) Echo — Grudziądz, 6) Lutnia — 
Wąbrzeźno, 7) Echo — Chełmża, 8) Moniuszko — Brodnica, 
9) Harmonia — Swiecie. 10) Harmonia — Chełmża, 11) Har­
monia — Wejherowo, 12) Lutnia — Działdowo.

Zespoły mieszane: 1) Cecylia — Gdańsk (111 pkt), 2) 
Halka — Podgórz (108 pkt.), 3) chór garnizonowy Sw. Kata­
rzyny — Toruń (104 pkt), 4. Lutnia — Chojnice, 5) Lutnia 
— Grudziądz, 6) chór Chrystusa Króla — Toruń. 7) Lutnia 
Działdowo, 8) Lutnia — Gdańsk, 9) Lutnia — Toruń, 10) Ce­
cylia — Wąbrzeźno, 11. Cecylia — Brodnica, 12) Cecylia — 
Gdańsk-Wrzeszcz, 13) Lutnia — Sopot, 14. Lutnia — Nowe, 
15) Chopin — Sugajno, 16) Moniuszko — Grudziądz, 17) Mo­
niuszko — Kowalewo, 18) Cecylia — Papowo Toruńskie, 
19) Harmonia — Swiecie.

Poza konkursem: Pobudka z Warszawy zdobyła 108
pkt., Lutnia (mieszany) z Włocławka 99 pkt., Lotnia z Po­
znania 94 pkt i Lutnia (męski) z Włocławka 90 pkt.

Wykroczenia przeciwko przepisom o ruchu 
na drogach publicznych

O kólnik m in ister ia ln y  do w ojew od ów  i sta ro stó w .
Prezes Rady Ministrów, jako minister spraw wewnętrz­

nych, wydał do wszystkich wojewodów i starostów następu­
jący okólnik w sprawie ruchu na drogach:

Pomimo mego zarządzenia z dnia 17 września r. ub. wy­
kroczenia przeciwko przepisom o rucha na drogach trwają 
w dalszym ciągu i nie są dość energicznie zwalczane. Oprócz 
wykroczeń, popełnianych przez używających drogi, którzy z 
reguły przepisów o rnchu nie przestrzegają, powodując tym 
ciągłe wypadki, szczególnie częste są wybryki nieletnich, 
którzy przejeżdżających, zwłaszcza samochodami, obrzucają 
kamieniami, rozsypują szkło, gwoździe itp., powodując nie­
bezpieczeństwo dia zdrowia jadących oraz uszkodzenia po­
jazdów.

Ten stan rzeczy bezwzględnie nadal tolerowany być nie 
może, przypominając zatem zarządzenie moje z dn. 17 wrześ­
nia r. ub. i przytoczone w nim zarządzenie poprzednie, pole­
cam z całym naciskiem przystąpić do energicznej walki z 
anarchią^na drogach publicznych. W stosunku do wykra­
czających należy z całą surowością stosować kary, przewi­
dziane w ustawie o przepisach porządkowych na drogach 
publicznych, szczególnie w tych przypadkach, gdy przepisy 
przekraczane są świadomie.

O ile chodzi o wybryki nieletnich, należy pociągnąć do 
odpowiedzialności za brak dozoru ich rodziców czy opieku­
nów. Przypominam również o przepisach porządkowych na 
drogach publicznych, o odpowiedzialności majątkowej rodzi­
ców i służbodawców za nieletnie dzieci i służbę do lat 14 
oraz o odpowiedzialności wsi, osad i miast, na których terenie 
dokonano sźkody przez niewykrytych sprawców spośród 
ludności miejscowej.

W zakończeniu minister poleca, aby szczególny nacisk 
położyć na szybkie załatwienia spraw karnych przy wykro­
czeniach przeciwko przepisom o ruchu. Sprawy takie winny 
być załatwiane bez żadnej zwłoki i traktowane jako bardzo 
pilne.

chwili milczenia coraz bardziej słabnącym głosem, 
to sobie będziesz mogła wyobrazić, co ja cierpię, 
gdy po takim życiu mam teraz stanąć na sąd 
przedwiecznego Władcy tego świata.

Nastąpiła dłnga chwila milczenia.
— Wypędźcie g o ! wypędźcie 1 — zawołał

nagle Nelson, oglądając się przestraszonymi 
oczyma.

— Kogo ? — zapytała Augusta, - - kogo ?
— Tego wysokiego człowieka, co stoi tam w

kącie, z tą wielką księgą pod pachą. Ja go znam, 
to jest Numer 25, który umarł przed wielu laty. 
Był on biegłym lekarzem, lecz jeden z jego pacjen­
tów oskarżył go i zmarnował doszczętnie. Ten 
nieborak został literatem. Kazaliśmy mu napisać 
encyklopedię leczniczą — za 12 tomów daliśmy 
mu tylko 300 funt. szterlingów, a on oszalał 
i umarł przed skończeniem dwunastego tomu. 
A jego wdowie nie daliśmy ani grosza. A teraz 
przychodzi on do m nie! Tak, to o n ! poznaję go 
dobrze 1 Słuchajcie, on przemówił! O nieba ! on 
powiada, że teraz ja będę literatem, a on moim 
nakładcą na łat tysiąc! On będzie wydawał moje 
pisma podług systemu cztproprocentowego wyzys­
ku ! Biada mi, b iada! Otóż idą ci drudzy \ — ję­
czał, oganiając się rękoma. (C. d. n.)



Spęd bekonów w  Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, d. 24. bm, o godz. 5-tej rano, 
jak następuje: Rakowice, Zajączkowo, Prątnica, Swiniarc, 
Omule, Byszwałd, Tnszewo, Lubawa, Grodziczno, Zwiniarz, 
Czerlin, Lubstynek, Wałdyki, Złotowo, ^Sampława, Targowi­
sko, Zielkowo, Kazanice, Gierłoż-Polska, Rożental, Grabowo.

Spęd bekonow w Rybnie
odbędzie się w poniedziałek, d. 24. bm. o godz. 5-tej rano, 
jak następuje: Koszelewy, Mała i Wielka Turza, Płośnica,
Nowawieś, Kiełpiny, Jeglia, Dębieć, Rybno, Hartowiec, Kat- 
łewo, Ostaszewo, Rumian, Rumieaica, Zwiniarz.

Zwracam uwagę na wczesny przyjazd i zgłaszanie bekonów 
Grochowski, instruktor hodowlany.

Uwaga Okręg Biskupiec!
Zarząd Sekcji Producentów Trzody Chlewnej w Nowym 

Mieście podaje do wiadomości, że w dniu 20. bm. zostanie 
na stacji kolejowej w Biskupcu postawiona nowa waga do 
ważenia bekonów, własność Sekcji. Waga zostanie umieszczo­
na na rampie nr. 4. w miejsce wagi p. Mankiewicza.

Prosimy zatem na spędzie bekonowym w dniu 24. bm. 
dojeżdżać już do nowej wagi sekcyjnej. P. P. Prezesi będą 
łaskawi o powyższym zawiadomić wszystkich członków. 
Sekcja Producentów Trzody Chlewnej w Nowym Mieście Lub.

W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 19 maja 1937 r.

Kalendarzyk. 19 maja, Środa, Piotra, Celest.
20 „ Czwartek, Bernardyna.

Wschód Błoóca g. 3 — m. 36. Zachód słońca g. 19 — m. 28. 
Wschód księżyca g. 15 — m. 07. Zachód księżyca g. 1 — m. 39,

Odroczenie płatności podatku gruntowego.
Rozporządzeniem min. skarbu z 30 kwietnia b. r. (Dzien­

nik Ustaw Nr. 36) przesunięto termin płatności I-szej raty 
podatku gruntowego za rok bieżący od mniejszej własności 
rolnej (nie opłacającej progesji) do dnia 30 czerwca b. r.

£ miast mi nowlui'u
O głoszenie.

N ow e M iasto. Droga publiczna przez wieś Mroczno 
od kupca p, Trzcińskiego do remizy strażackiej (w kierunku 
szkoły) jest z dniem dzisiejszym zamknięta aż do odwoła­
nia.

Ruch kołowy należy kierować drogą okrężną.
Mroczno, dnia 18 maja 1937 r.

% Wójt gminy, Przeczewski H.

«Dzień K wiatka” tutejszego Przedszkola.
N ow e M iasto. Za staraniem Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincent, a Paulo urządza tut. Przedszkole »Dzień Kwiat­
ka* w niedzielę dn. 23 maja. Uprasza się więc Szan. Obywa­
telstwo o ofiarowanie choć skromnego datku w zamian za 
wiązankę kwiatków, a przyczynią się swą ofiarą do ulżenia 
niedoli bliźniego. Zarząd Stow, Pań Miłosierdzia.

Towarzystwo Upiększania Miasta
Nowe M iasto Wiosna tegoroczua po dłuższym, a nie 

zbyt sprzyjającym pod względem warunków klimatycznych 
okresie przedwiośnia w kwietniu, weszła wolno w ostatnim 
tygodniu w pełnię swego rozwoju. Każdy z nas jest świad­
kiem nadzwyczaj szybkiego ostatnio pokrycia się drzew par­
kowych i krzewów ogrodowych nie tylko listkowiem, ale i 
kwiecie®. W tym okresie nadzwyczaj bujnego wzrostu we­
getatywnego w przyrodzie Zarząd Tow. Upiększ. Miasta 
zwraca się do mieszkańców miasta z gorącą prośbą o konty­
nuowanie rozpoczętych w zeszłym roku prac nad upiększe­
niem swych ogródków i balkonów w zieleń i kwiecie. Życzy­
libyśmy sobie, aby ta szlachetna praca dopomagania w g o ­
spodarowaniu przyrodzie przez mądre i celowe poczynania 
człowieka stała się przyzwyczajeniem i koniecznością wszy­
stkich mieszkańców miasta. Wierzymy, że tylko wtedy mia­
sto zyska na wyglądzie swym, gdy każdy podejmie się tej 
odrobiny pracy ofiarnej i przy niewielkim wydatku pienięż­
nym da dowód zrozumienia założeń przyrodniczych i este­
tycznych, tkwiących w celach naszej organizacji. Do upięk­
szenia wybierajmy rośliny niebardzo kosztowne, a trwałe n.p. 
petunie, nasturcje, pelargonie i t. p. Przy wysiłku i dobrej 
chęci można zrobić wiele. Ufając, iż da się to zrobić, wzy­
wamy Was do pracy.v Czas nagli!

Zarząd Tow. Upiększ. Miasta Nowego Miasta

Z targu.
Nowe M iasto. Na wtorkowym targu płacono za pro­

sięta od 17—26 zł, bekony 37 zł, tłuste świnie 42—43 zł, za 
ctr. kartofli 3,20—3,50 zł, kurę 2,00—2,50 zł, ft. masła 1,40, 
mdl. jaj 80 gr. Ze względu na targ poświąteczny dowóz na 
obydwa rynki był słaby.

Z ielone Świątki. — Wielce .idatai w ystęp  
„Teatru Ziem i Pom orskiej”.

N ow e M iasto. Zielone Świątki, to święta najpięk­
niejsze i najczarowniejsze swymi wdziękami natu ralnymi 
i głębią swych tajemnic Bożych minęły i znów wróciliśmy 
do zwykłej szarzyzny życia. W święta, kto żyw, poza 
spełnieniem swych obowiązków religijno-kościelnych, ożywał 
czaru przyrody i balsamu wonnego, świeżego, wiosennego 
powietrza. Rychła pora tegorocznych świąt sprawiła, że 
odbyły się one w pełni rozkwitu drzew i ogrodów. Przed 
świętami pewne zaniepokojenie wśród tut. społeczeństwa 
wywołało zabraknięcie chleba. Tłumaczono nam jakoby 
z powodu wyznaczonych z góry cen na żyto młynarze mieli 
trudności * wymiąłem. W drugie święto obecni na przed­
stawieniu przybyłego do nas »Teatru Ziemi Pomorskiej”, 
przeżyli nader miłe, piękne i zarazem podniosłe wrażenia. 
Wszak odegrana sztuka p. t. »Matura” treścią tak życiowo 
zbliżona do rzeczywistości, a mimo jędrnego humoru tak 
ważkie i głębokie problemy życiowe, zwłaszcza z dziedziny 
szkolnictwa i wychowania młodzieży ujmuje.

A gra artystów, tak naturalna i pełna wdzięku, że 
zwłaszcza ci, którzy z dziedziną szkolną mieli bliższe zetknięcie 
czuli się jakoby żywcem przeuiesieni w jej pełną rzeczy­
wistość. Nie chcemy tu osobno wyszczególniać gry po­
szczególnych ról, wszak wszystkie, zwłaszcza główne role 
z znaną Nuną Młodziejowską na czele oddane zostały po 
mistrzowsku. Tym zwłaszcza występem »Teatr Ziemi Po­
morskiej” zjednał sobie pełne uznanie i sympatię ze strony 
naszego społeczeństwa, A jeżeli włączamy jedną uwagę, to 
nie dotyczy ona samego przedstawienia, a jedynie czasu 
jego rozpoczęcia. Życzylibyśmy pod tym względem nieco 
więcej punktualności.

i;; Posiedzenie Zarządu Akcji K atolickiej.
Lubawa. W ubiegłym tygodniu odbyło się miesięczne 

posiedzenie Zarządu Akcji Katolickiej przy udziale 12 człon­
ków oraz Przewiał, ks. Prałata Kasyny, pod przewodn. pre­

zesa A.K. p dyr. Kijory, który też wygłosił referat na temat 
»Działalność podstawowa Akcji Katolickiej”. Poszczególne 
kierownictwa składały sprawozdania z działalności stowa­
rzyszeń, wchodzących w skład Akcji Katolickiej. Następnie 
ustalono terminy zebrań miesięcznych poszczególnych orga- 
nizacyj w mięsiącu czerwca. Katol. Stów. Mężów obchodzi 
uroczyści# w dniu 6 czerwca swe święto organizacyjne. Dnia 
11 lipca odbędzie się w Lubawie Zjazd Okręgowy Kat Stów. 
Młodzieży żeńskiej, na który przybędą członkinie około 
30 placówek. Przez cały ubiegły miesiąe odbywał się kurs 
trykotarstwa, organizowany przez Kat. Stów. Kobiet pod 
kierownictwem fachowej instruktorki. Kurs odbywał się w , 
dwuch oddziałach przy udziale 48 uczestniczek. Na zakoń­
czenie karsu urządzono w niedzielę, dnia 9 maja wystawę 
robót ręcznych, która zyskała ogólne uznanie społeczeństwa.

?o zapoznaniu się z pracą Akcji Kat. w kraju i zagra­
nicą w ubiegłym miesiącu załatwiono jeszcze szereg spraw 
organizacyjLych oraz spraw lokalnych.

Gwałtowna burza gradowa.
Lubawę. W drugie święto Zielonych Świątek w go- 1 

dżinach popołudniowych przeszła nad półaoeno-wsehodnią 
częścią powiatu lubawskiego gwałtowna burza z huraganową \ 
ulewą, podobną do oberwania chmur. Woda zalała pola 
i drogi, a przed Kazanicami zabrała most. W pewnej chwili 
począł padać grad wielkości gołębiego jaja, który wyrządził 
w poiu i sadach olbrzymie straty. Wielkie połacie gruntów 
są zniszczone. Najwięcej ucierpiały Kazanice, Zielkowo, 
Rożental, Grabowo. Tak gwałtownej burzy nie pamiętają 
najstarsi ludzie. Największe nieszczęście w tym, że wielka 
część poszkodowanych rolników nie była ubezpieczona od 
szkód gradowych.

Stale napływają nowe wiadomości o wielkich rozmiarach, 
wyrządzonych przez burze szkód.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum im . Ks. Bisk. 
Władysława Bandurskiego w Nowym M ieście i 

Lubawskim.
W piątek, dnia 21 bm., odbędzie się o godz. 15-tej 

(trzeciej po południu) konferencja wywiadowcza grona nau­
czycielskiego z Opieką domową uczniów, która dowie się 
o całorocznych postępach naukowych i o zachowaniu się 
młodzieży. Jest to ostatnia konferencja wywiadowcza w 
bieżącym roku szkolnym, zechce zatem Opieka domowa 
korzystać z tej okazji jak najwięcej. Dyrekcja.

W ydzierżaw ienie traw y.
Celem wydzierżawienia trawy w rowach i na skarpach 

dróg powiatowych wyznaczam następujące terminy prze­
targowe:

Okręg d rogom istrza  p o w ia to w eg o  S zew czyk a  
N ow e M iasto L ubaw skie.

W poniedziałek, dnia 24. V. rb. o godz. 8 ej w oberży w
Marzęcicach

» , » 9.30 w oberży w
— Bałówkach

» » » 11-tej w oberży w
Tereszewie

W środę, dnia 26. V. rb. o godz. 8-ej w oberży p. Karczew­
skiego w Łąkach

» » » 9-tej w oberży p. Wojnow-
skiego w Bratianie

» » ,  12-tej w oberży p. Kurow­
skiego w Pacołtowie

W sobotę, dnia 29. V. rb. o godz. 8 ej w oberży p. Bana*
szewskiego w Kurzętniku

„ » » 9,30 w oberży p. Groszkow-
skiego w Nielbarku

» » ,  11-tej w oberży p. Dembow­
skiego w N. Brzoziu

Okręg drogom istrza  p o w ia to w eg o  p. C zarneck iego  
No w y dw ór.

W poniedziałek, dnia 24. V. rb. o godz. 8-ej w oberży w
Marzęcicach

» » » lO tej w oberży w
Wawro wicach

» » » 15-tej w oberży w
Nawrze

„ » » 20-tej w oberży w
No wy md worze

W środę, dnia 26. V. rb. o godz. 8 ej w oberży w Łąkach 
» „ „ 10 tej w ob. w Rakowicach
» » „ 12*tej w ob. w Sampławie
3 » * 16-tej w ob. w Jamielniku
» » » 18-tej w ob. w Wonnie
v » » 20 tej w ob. w Gryżlinach

W sobotę, dnia 29. V. rb. o godz. 8 ej w oberży w Lekartach 
,  » „ 12 tej w ob. w Radomnie
» „ „ 20-tej w ob. w Chroślu

Okręg drogom istrza p o w ia to w eg o  p. R o szk o w sk ieg o
Lubawa

W poniedziałek, dnia 24. V. rb. o godz. 10 * tej w oberży p.
Licznerskiej w Roźentaln

n » 12 tej w oberży p
Szarmowskiej w Kazanicach

» » 16-tej w oberży w
Byszwałdzie

W wtorek, dnia 25. V. rb. o godz. 10-tej w ob. w Prątnicy 
» » » 12-tej w ob. w Rumienicy

W środę, dnia 26. V. rb. o godz. 12~tej w ob. w Sampławie 
W piątek, dnia 28, V. rb. o godz. 10 tej w restauracji p, Zie­

lińskiego w Lubawie 
3 » » 14-tej w ob. w Złotowie
» , » 16 tej w ob. w Wałdykach

W'arunki sprzedaży zostaną ogłoszone w dniu wydzier­
żawienia.

Przypominam, że użytkowanie trawy jest dozwolone 
tylko przez wykoszenie, a nie przez wypasanie. Niestosujący 
się do niniejszego zarządzenia będą karani w myśl art. 11 
ustawy z dnia 7. X. 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89).

Powyższe podadzą pp. sołtysi natychmiast do publicznej 
wiadomości w sposób w danej miejscowości praktykowany. 

Nowe Miasto Lubawskie, dnia 12 maja 1937 r.
Za Przewodniczącego Wydziału Powiatowego 

(—) H. Piotr, Budowniczy Pow.

Z Pomorza
Pożar.

T ruszczyny. W ab. tygodnia wybuchł pożar w zabu­
dowaniach p. Oczkowskiego. Spalił się chlew, znajdujący się 
w przy budówce. Przyczyny powstania pożara dotąd nie 
stwierdzone, lecz Policja z Dębienia prowadzi eneigiczne 
śledztwo.

Harce pioruna
Lidzbark Dowiadujemy się, że w ub. niedzielę, 9 bm 

podczas przechodzącej burzy w Kiełpinach grom uderzył w 
topolę opodal zabudowań roi. Fr. Michalskiego, po czym 
wpadł do budynku do mieszkania, w którym znajdowała się 
rodzina M., złożona z 5 osób. Wszyscy na szczęście zostali 
tylko ogłuszeni. Pioran złożył wizytę wszystkim przyległym 
ubikacjom, gdzie na ścianach i suficie poczynił znaczne usz­
kodzenia.

Dragi grom uderzył w ubikacje Urzędu Gminnego, gdzie 
również poza uszkodzeniem tynku na ścianach i nieznacznym 
papierów, większych szkód nie wyrządził. W czasie uderze­
nia gromu w ubikacji nikogo z ludzi nie było.

Widmo szubienicy w Brodnicy
B rodnica. Dnia 13 bm. o godz. 16 rozpoczęła się przed 

Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej w Brodnicy rozpra­
wa karna o zab ójstw o  sta rszeg o  p o steru n k o w eg o  śp. 
Sikory  z Lidzbarka.

Na ławie oskarżonych prócz herszta zorganizowanej baa- 
dy rabusiów W ięck ow sk iego  zasiedli jeszcze Brzeziński 
Roman, karany 6 letnim więzieniem i godni towarzysze 
Władysław i Teofil Zakrzewscy, pochodzący z Król. Sosny. 
Bandyci zrzucali winę jeden na drugiego, kłamstwem się 
posługując.

Sądowi przewodniczył dr. Jodłowski, jako wotanci fun- 
gowali sędz. okręg. dr. Jurkiewicz i Fengler, sędzia grodzki 
z Brodnicy, oskarżał, prokurator p. Karls.

Jak wynika z dotychczasowej rozprawy, hersztem bandy, 
która grasowała na terenie brodnickim i działdowskim, jest 
Więckowski, zaś kompani to ludzie młodzi, również karani. 
Oskarżeni za wyjątkiem Brzezińskiego wszelkimi sposobami 
chceli powikłać sprawę, zrzucając winę morderstwa na 
Więckowskiego i Brzezińskiego. Jednakże z dotychczasowego 
wyniku rozprawy głównym spraw.cą morderstwa stróża bez­
pieczeństwa jest osk. Więckbwski, który oddał strzały do 
śp. Sikory. Oskarżeni mają jeszcze inne zbrodnie na su­
mieniu i to napad w Szczuce i włamanie do Komendy Po­
licji w Brodnicy.

Wyrok.
Zabójcy śp. st. post. Sikory przed Sądem .

Główny osk. Więckowski zasądzony został na 22 lata 
więzienia, karę śmierci, doźywotaią atratę praw obywatel­
skich. Brzeziński na 4 łata więzienia, Zakrzewski Teofil 
na 5 lat więzienia, Zakrzewski Wł, na 2 i pół roku wię­
zienia, wszyscy trzej na utratę praw obywatelskich przez 
lat 10.

Nieproszony gość z Ozonu.
Lidzbark. W jednym z ab. dni zjawiła się w naszym 

mieście pewna osobistość z Działdowa (podobno rejent czy 
notar), z szarmancką grzecznością twierdząc, że z polece­
nia innej znowu osobistości sejmowej pragnie na tut. ^ran­
cie organizacyjnym Komitet miejski z tut. obywateli utwo­
rzyć, by następnie nowoupieczone stronnictwo p. min. Koca 
Obóz Zjed. Narodowego, w skrócie O. Z. N., zorganizować. 
Widocznie w najlepszej myśli, że misja jego odniesie nad­
spodziewany skutek, obchodził co przeduiejszych tut. oby­
wateli, stawiając, jak wyżej podano, propozycje. Jako gr zecz- 
nego przygodnego gościa każdy z kolei również grzecznie 
i uprzejmie wysłuchał i niem niej w grzeczn y sposób  dal 
do zrozum ien ia , źe każdy juz do organizacji takiej, jaką  
sob ie  upodobał, należy i sw e g o  zdania zm ien ić  n ie  
zam ierza. Słowem, połów do ozonowskiej sieci upatrzonych 
z góry ryb nie powiódł się. Niewiadomo, czy ten pan zdołał 
innych swymi argumentami przekonać, lecz jedno jest pew­
ne, że do podobnego werbowania nasz grunt w 90 procent 
się nie nadaje. Szkoda w ysiłk n  i «turbacji” na podobne 
przedsięwzięcie, wszak np. dodatki podatkowe itp. przekonywa­
jące argumenty są najlepszym dowodem, czego i z te j  no­
w ej stro n y  sp od ziew ać s ię  n a leży . Urząd Skarbowy 
i inne odebrały każdemu chęć nietylKo do łączenia się w 
OZN., lecz nawet i do życia. Oto ogóiaa odpowiedź. R.

Bestialskie znęcanie się  spow odow ało  
zgon ofiary.

B rodnica. Dn. 10. bm. d oszło  do b e s tja isk le g o  
zabójstw a. Tło spraw y, jak  n arazie  zd o ła liśm y  s tw ie r ­
dzić, je s t  n astęp u jące; W pew nym  lok a lu  przy ni. 
G łów nej sp o tk a ło  s ię  kilku ludzi. Po w yp ic iu  po­
w ażnej ilo śc i w ódki doszło , jak  zw ykle, do m a łeg o  
nieporozum ien ia . H andlarz bydła, zam ieszk a ły  w Bu­
kow cu, pow. Brodnica, m iał w yb ić szy b ę  okna w y ­
sta w o w eg o , co było  przyczyną bójki. J ed en  z o b ec ­
nych, pom ocnik rzeżnick l, c iężark iem  tak  d ługo u d e ­
rzał po g ło w ie  o fia rę  aż ta  zbroczoną krw ią upadła. 
Rannego od staw ion o  do Szpitala  P ow ia t, w B rodnicy . 
S zczeg ó ły  zajśc ia  podam y po dokładnym  stw ie r d z e ­
niu. Ofiara zm arła.

\ W tani sposób zaopatrzył się w prow iant 
na św ięta .

D ziałdow o. Pewnej nocy w ub. tygodniu nie wyśle­
dzony sprawca, wyjąwszy szybę z okna wystawowego, wszedł 
do składu rzeźnickiego p. Stanisława Karczewskiego, z któ­
rego zabrał wędliny wartości 20 zł.

Straszna śm ierć dziecka pod kolam i autobusu
U nisław . W ub. tygodniu wydarzył się tragiczny wy- 

! padefc. Oto autobus, kursujący na linii Toruń Chełmno, na- 
\ jechał w Unisławie na 3 letniego synka krawca p. Krzyw- 

dzińskiego. Wskutek odniesionych obrażeń chłopiec po kilku 
minutach zmarł. Winę w tym wypadku ponosi prawdopo­
dobnie dziecko. Jest to nowa przestroga dla rodziców, by 

\ więcej uwagi zwracały na dzieci podczas ruchu kołowego.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
i

Lubawa. Dnia 23 maja 1937 r. o godz. 14.30 w lokalu 
p. Asta, przy ul. Grunwaldzkiej, odbędzie się zeoranie mie­
sięczne Związku Hallerczyków, Placówki Lubawa Zarząd.%

T yllce. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 
: niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 3.30 (zaraz po nieszporach), w 
i zwykłym lokalu. Uprasza się o odbiór legitymacyj. Udział 

wszystkich członków konieczny Zarząd.

W. B ałów ki. Zebranie Kółka Rolniczego w Wielkich 
Bałówkach odbędzie się dnia 23. maja 1937 r. o godz. 16*tej 

f w zwykłym lokalu zebrań. O Uczny udział członków prosi
Zarząd.



Organizow anie Obozu 
Zjednoczenia Naród.

W wyniku zebrania organizacyjnego OZN. w 
Grudziądza wynrano następujący skład prezydium: 
Przewodniczącym został rejent Kurowski, na­
czelnikiem Jarzyński, Adam Korzeniewski i Molltn, 
zastępcami Oiga sekr., Wiśniewski skarbnikiem, 
daiej pp. iniynier Grabowski, 1. Piątkowska, poseł 
Michałowski, Szubryeh, Polkowski, Groszewski, Ba­
ranowski, Maniewski i Wielgosz. Ponadto w skład 
prezydium powołano dyr. Donarskiego ze Swiecia, 
apt. Materuickiegojz Nowego Miasta, rej. DunaJ- 
sk iego  z Działdowa, Pierańskiego z Łasina, Mar­
kowskiego z Lidzbarka.

Są oni zarazem przewodniczącym i k ó l 
miejskich OZN-u sektora miejskiego.

GIEŁDA W AR SZAW SK A
Dolar 5.27; frank francuski 23.68; frank szwajcarski 124.60 
font szterling 26.10; marka niemiecka 212.78; korona czeska 

18.40; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.20.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycie Polskiego Radia w Warszawie.

C zw artek , 20. V. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Pora* 
nek muzyczny. 12 03 Płyty. 15.15 Koncert południowy. 16.35 
Śląskie pieśni ludowe. 17.00 .Pogotowie pracy* — odczyt.
17.15 Koncert solistów. 17.50 .Wojciech Oczko* — znako­
mity lekarz polski 16-go stulecia* — odczyt. 18.20 Płyty. 
19.00 Premiera — słuch. pt. »Stary subiekt p g .Lalki* Prusa. 
19.45 Płyty. 21.00 Duński koncert europejski. Tr. z Kopen­
hagi. 21.15 „Schodnie. — kolebka polskiego przemysłu naf­
towego* — fel. 21.30 Kwartet Schrammla. 22.00 XVI Au­
dycja z cyklu .Sylwetkt kompozytorów polskich* — ,Jan 
24 aklakiewlcz*.

P ią tek , t l. V. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.03 Koncert popularny. 15,15 Płyty. 16.30 Kon­
cert rozrywkowy. 17.00 Warszawa jako stolica Polski* — 
odczyt. 17.15 Wileńska ork. P. R. 18.20 Płyty. 19.00 W 
gospodzie tureckiej — opow, 20.45 Fragm. operowy. 21.15 
Koncert symf. z Filharmonii Warszawskiej* 22.30 „Trzy ży­
czenia* — skecz. 22.45 Płyty.

Program Polskiego Radia S. A. R ozgłośnia  
Pomorska w T o r o n t  o.

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw artek, 20. V. 12 03, 13.00, 15.15, 15.40, 18 30 Płyty. 

12.50 „Nie zapominajmy o sadach* pogad. roln. 15.35 Zycie 
kulturalne Pomorza. 13 20 Wiad. rybackie.

P ią tek , 21. V. 13.00, 15.15, 15.40, 18.20, Płyty. 15.35 
Jak spędzić święto? 18.16 Poradnik sportowy.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

Płacono

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 70 proc. 
Mąka pszenna 65 proo 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Rzepak zimowy 
Mak niebieski 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Gorczyca 
Siemie lniane 
Seradela 
Peluszka

w złotych za 100 
Poznań, 18. 5. —
24 00— 24.25
29.50— 29.75 
24.25— 24.50 
22 50— 22.75

. 3250—
42.50—
16.50— 17.00
16.50— 17.00 
15.75— 16.75
21.50— 24.00 
22 00— 24.00
56.00— 57.00
72.00— 76.00
13.50— 14.50 
13 5 0 -  14.50/
30.00— 32.00
55.00— 58.00
22.00— 25.00
23.00— 25.00
23.00— 25.00

O W A
ki
Bydgoszcz, 15. 5.

25.00— 25.50
29.50— 30.00
26.00— 27.00
22.00— 22.50
33.00—
43 00— 
16.75— 17.25
15.50— 16.25
16.50— 17.00
22.00— 24.00
22.00— 24.00
56.00— 58.00 
70 00— 74,00 
1300— 13.50 
13 00— 13.50
32.00— 34.00
50.00— 53.00 
22 50— 24 50
22.50— 23.50
25.00— 26.00

Za redakcję odpowiedUiaiay : Wtadystaw Ran w'Nowym mieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada zal dostarczenia 
pisma, a abooenci nie mają prawa domagania się niedostarczenye* 
numerów lob odszkodowania-

NAWOZY SZTUCZNE:
A zotnlak granulow any i m ielon y  
S u p erto m ssy n ę  azotn iakow aną  
S aletrzak  i S a le trę  sodow ą  
To ma syn ę  I m ączkę fo sforytow ą  
Sól p otasow ą i k ain lt 
W apno m ie lo n e  p e łn op rocen tow e  

poleca
„ R O L N I K ”  Spółdzieln ia  rolp.-handl. 
Lubawa, tel. 39 N ow e M iasto, tel. 49.

Najtaniej można nabyć w sze lk ie  ąrtyk n ly

elektryczne i rad id we
jak również ś w ie ie  BAT E R J E  A N O D O W E
w nowootwartym składzie

C h y l e w s k i ,  Działdowo*
ul. św. Katarzyny 14.

K A T E C H I Z M !
i śpiewniczki religijne
ks. prob. P e łk i — cena 60 gr = = = = = = =

poleca
KSIĘGARNIA ,D  R W Ę C A “ NOWEMIASTO.

T A P E T Y

Zgubiono
p ortfel z zawartością! wykaz 
osobisty S tefan  Z ientarsk i, 
Słup, w drodze z Lubawy do 
Krzem ieniewa* Zgubę za 
wynagrodzeniem uprasza się 
oddać
J a rzęb sk i, K rzem ien iew o.

Ostrzeżenie
Zona moja H elen a T ylicka

z domu Łopuska opuściła mnie. 
Za ewentl. udzielany jej kre­
dyt lub zadłużenia nie odpo­
wiadam.

Jan T ylicki, Brodnica

Tapety
FARBY

POKOSTY
KREDĘ

poleca najtaniej

Józef C ieszyński,
drogeria i skład farb 

N ow e M iasto
Rynek 7 Telefon 62.

Dla PP. Rymarzy!
S k órę b lankow ą czarną  
I kolorow ą, su row iec , 
sk óry  na tek i, okucia  
b ia łe  i czarne i w sze lk ie

przybory
poleca
Składnica Skór

Cc. B alcerow lcc
Brodnica n. Drw.

przy moście tel. 111.

Tapety
Farby

P o k o sty
T erp en tyn ę

K redę
w najnowszych deseniach 

1 niebywale niskich cenach 
Rolka od 0,40

F A R B Y
lakiery, p o k o s t ,  terpentyna
SzezotkI — Pendzl-d 

Kreda do b ielen ia  
O liw y —  smary — tawott 

Ciecz k a liforn ijska  
Karholina

do drzew owocowych przeciw 
robactwu 

kupisz najtaniej 
w  D ro g er ii M edycynalnej

A . Z A LE W S K I,
N ow e M iasto Rynek 10. 

telefon 63.

Modelowe
torebki

fasony zegarkowe

Apaszki j e M n e  i s z p i ip  
Paski sortów, w koloracl
Ceny pończoch  
o 2 0  proc. taniej
Wszystkie odcienie Kolorów 

Duży obrót — Mały zysk.

C . Kolasinski,
B R O D N I C A ,  Rynek 27.

P lac budowlany
wraz z ogrodem na sprzedaż.

S k órę m eblow ą  
T raw ę indyjską  

P akuły  
S łom ę ln ianą  

P łótn a  fasonow e  
i sp rężyn ow e  

Gurty (taśm y) 
G w oździe  

S zpagaty  itd. 
poleca

Składnica Skór
CZ. BALCEROWICZ
Brodnica n. Drw.

ptzy moście telefon 111.

poleca najtaniej
„Drogeria

pod O rłem “
właśc.: H. Kuciński, 

Lidzbark, Plac Hallera 12 tel 22

J W ielki w ybór i tan io

w galanterii
]
dam skiej I męskiej

TAPETy
najnowsze desenie \ 
wielki wybór

FARBY
POKOSTY (
LAKIERY
KREDA
PENDZLE
SZABLONY

w najlepszych gatunkach 
poleca

NOWA DROGERIA
właśc. W acław  T ruszczyński 
L U B A W A ,  ni. Zamkowa 1 

Telefon 37.

D rzew o opalow e
gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki

M ajątek Cibórz, 
p. Lidzbark.

Oddam
torf

na spółki
Sas Jaw orsk a , Zajączkow o
~ D o  M
dwumleszkaniowy fsprzeda

Słnpskl, N ielbark .

zaopatrzeć się można w firmie

Br. Gołębiewski,
Brodnica, Hallera nr 15

SMARA
na osie luźna w puszkach 
i beczkach, żółta łczarna

FARBY
wodna i olejna

K L E J
w proszku i tabliczkach

ŚLEMKREDA 
SZELAK — POKOST 
FROTER

w puszkach i luźny 
poleca

F R. T Y S L E R ,
LUBAWA.

Aparat
do lemoniady i do odciągania 
piwa na sprzedaż
J ó z e f C zajkow ski, Lubawa

Kopernika

Na moich własnych i wy­
dzierżawionych gruntach sieję 
przez cały rok

truciznę
T eofil M ilew ski, Sngajno.

Truciznę
s ie ję  stale na moich polach 

K onst. M alinow ski 
N ielbark.

przy mieście, 30 mórg z bu* 
dynkami, z żywym i martwym 
inwentarzem w całości lub na 
części od zaraz do sprzedania

L iszew sk i B o lesław  
N ow e M iasto

G ospodarstwo
8 morgowe sprzedam

W. S iem iątk ow sk i 
C zyste B iota.

W ydzierżaw ię
piekarnię w dobrym punkcie 
Nowego Miasta.
Oferty zgłaszać w ekspedycji 

»Drwęcy*.

Sprzedaż M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H
m aneże, m łócarni© ró żn eg o  gatunku  w ia ln ie  f ro w ery

po bardzo niskich c.enach poleca
Firm a J . G A R S T K A ,  B rodn ica.

Sprzedam
wydzierżawię lub pomieniam 
na gospodarstwo, swą po­
siadłość miejską, ca. 55 mgr. 
ziemi, obszerne zabudowania* 
położoną przy głównej ulicy 
w Lubawie. Porednicy wy­
kluczeni. E. Szym anow a, 

Dwór-Paryż, pow. Żnin, 
p. Damasławek.

Najlepszej 
—ag jakości:

K aw ę
H erbatę
Kakao
Czekolady
Cukry
Herbatniki
Pum perniblel
K onserwy rybne
K onserwy m ięsne
Sery
M atiasy
O liw ę jadalną
Ogórki delik atesow e
W ina krajow e

poleca

Wiktor Rudziński,
N ow e M iasto

ul. 19 Stycznia telefon 90.

M ajątek Taborowlzna
sprzedaje

łąki
nad Drwęcą i w górach.

Służąca
potrzebna od zaraz.

K otew icz, G w iździuy.

Służąca
potrzebna, Zgłoszenia do

M ajątek .C h ełsty  
»poczta Lidzbark

Panienka
do obsługi gości lub bufetu 
od zaraz potrzebna. Fotografie 
nadesłać

„Ogród T ow arzystw ” 
Lidzbark.

Chłopak
do wszelkich robót w gospo­
darstwie potrzebny od zaraz.

N enm ann, Złotow o.

Szofer
potrzebny od zaraz 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 
Nowe Miasto Lub. pod nr 250.

Okazyjnie sprzedam
kanapę pluszową rozbieraną 
w dobrym stanie, obraz my­
śliwski 85 X 65, 6 par rogów 
od kozłów, wagę 150 kilową.
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

2 młode

maciory
wysoko prośne po knorze za­
rodowym od Kół Rolniczych 
na sprzedaż.

Lubawa, Koppnera 6.

A p a r a t y  

i p r z y b o r y

f o t o i r a f i «
błony

k lisze
w y w o ły w a cze

u trw alacze
pap iery  fo togra ficzn e  oraz 
podręczniki do nauki fotograf.

poleca
KSIĘG. „ D R W Ę C A ”

N ow e M iasto.

Ty mozesz
tak piękna

Nawet najbardziej zrujnowaną cerę 
doprowadzić można do pięknego wy­
glądu. Trzeba jej tylko dostarczyć „te* 
cyny“, której brak spowodował znisz­
czenie. Należy co rano i wieczór wcie­
rać w skórę odżywczy krem „Sekret 
Piękności“ Anida zawierający właśnie 
„łecynę“. Wnika on głęboko w tkanki, 
odbudowuje je i czyni cerę miękką, 
świeżą i powabny

SfKRET PlfRNOSti
Sprzedaż * Drogeria pod 

Lwem wł. Paprzyeki, 
Lidzbark, Pl.fcHallera
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Dział rolniczo-gospodarczy.
Nowe rozporządzenie w sprawie 

podatku gruntowego.
W Dziennika Ustaw R. P. Nr. 32 z dnia 27 

kwietnia 1987 r., poz. 250 ogłoszono nowe rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu z dnia 31 marca 1937 r.
0 wymiarze i poborze państwowego podatku grun­
towego.

Część I-sza uzupełnia i wyjaśnia dotychczaso­
we przepisy, dotyczące wymiaru i zwolnienia od 
państwowego podatku gruntowego.

W myśl tych uzupełnień państwowemu podat­
kowi gruntowemu podlegają wszystkie grunty w 
gminach wiejskich i miejskich, zarówno prywatne, 
jak i stanowiące własność Państwa i innych związ< 
ków publiczno-prawnych (jak samorządowych, spół­
dzielczych i t. p.).

Od państwowego podatku gruntowego wolne 
są wszystkie grunty, podlegające podatkowi od 
nieruchomości.

Zgodnie z powyższym rozporządzeniem nastę­
pujące grunty nie korzystają ze zwolnienia od 
państwowego podatku gruntowego:

1. grunty, z których dochody są przeznaczone 
w części na cele kultu religijnego i w części na 
inne cele (utrzymanie osób duchownych, zakonnych, 
służby, zakładów naukowych i t. p.);

2. grunty pod torami kolei prowizorycznych
1 sezonowych;

3. mokradła i rojsty, które są zalesione lub 
nadają się do normalnego użytkowania, jako łąki 
lub pastwiska.

Grunty, użytkowane przez publiczne szkoły 
powszechne, są wolne od podatku gruntowego tyl­
ko wówczas, kiedy zostają oddane przez ich właś­
cicieli do bezpłatnego użytkowania tym szkołom.

Według dekretu Prezydenta R. P., który prze­
widuje zwolnienie od podatku grunty, przeznaczone 
na scalanie, obecnie rozporządzenie Ministra Skar­
bu postanawia, że od gruntów, którym zostało 
przyznane zwolnienie, a których scalenie zostało 
zaniechane, pobiera się państwowy podatek grun­
towy za cały czas przyznanego zwolnienia.

Z całkowitego lub częściowego zwolnienia od 
podatku gruntowego mogą korzystać te grunta, któ­
rych właściciele czynią nakłady, zmierzające do 
zmiany nieużytków na użytki.

Właścicielom lasów ochronnych przyznawane 
będą ulgi podatkowe, w zależności od stopnia 
zmniejszenia wartości użytkowej tych lasów. Np. 
25 proc. zmniejszenia wartości użytkowej lasów

ochronnych odpowiada 25 proc. zwolnienia od 
państwowego podatku grantowego. Stopień zmniej • 
szenia wartości użytkowej lasów ochronnych okreś­
lają władze skarbowe.

Przy obliczeniu ogólnej sumy państwowego 
podatku gruntowego na powiat bierze się pod 
uwagę wszystkie grunty, podlegające państwowemu 
podatkowi gruntowemu w gminach wiejskich i 
miejskich, nie wyłączając miast wydzielonych oraz 
grunty, częściowo zwolnione od podatku, jak np. 
lasy ochronne.

Rozporządzenie to wyjaśnia, że przez „podat­
kową jednostkę zbiorową” należy rozumie grunty, 
położone w jednej miejscowości (osada, wieś itd.‘, od 
których należny państwowy podatek gruntowy 
wymierzony został na r. 1936, nie dla oddzielnych 
właścicieli (posiadaczy) grantów tej miejscowości. 
Rozkład zaś sumy podatku pomiędzy tych właś­
cicieli należy do zebrań gromadzkich lub właści­
cieli tych gruntów.

Odnosi się to także do drobnych właścicieli, 
nie mających na posiadanie gruntów, osobnych 
ksiąg hipotycznych albo planów pomiarowych, 
sporządzonych przez mierniczych. Nie dotyczy to 
zaś gruntów osad, powstałych w wyniku scalenia.

Od płatników, którzy od swych gruntów, po­
łożonych w granicach jednej gminy, opłacają pań­
stwowego podatku gruntowego nie więcej niż 10 zł 
rocznie — nie pobiera się I raty, a tylko II r a tę ; 
powyżej 10 zł do 35 zł rocznie - pobiera się 
60 proc. I raty i całą II ratę.

Państwowemu podatkowi gruntowemu podlega 
faktyczny nabywca lub wprowadzony w stan po­
siadania, którego jeszcze formalności prawne po­
siadania nie zostały przeprowadzone.

Osadnikom  na ziem iach zachodnich  
m usi s lą  obniżyć rentę.

Jedną z najdotkliwszych bolączek dzielnic za­
chodnich jest wlokąca się od lat sprawa osadni­
ków rentowych. Przeważnie są to ludzie, pokutu­
jący za to, że dawny Urząd Ziemski w Poznaniu 
nie doceniał samego zagadnienia rent i bardzo 
wielu osadników naraził na to, że za gospodarstwa 
rentowe zapłacili ceny takie, jakie by musieli pła­
cić za gospodarstwa prywatne, żadną rentą nie 
obciążone. Otwarcie można powiedzieć, że w mi­
nisterstwie reform rolnych nie rozumiano nigdy 
istotnego stanu tego zagadnienia. Z oświadczeń

min. Poniatowskiego, złożonych w Sejmie, wynika 
że do tej pory zagadnienie to nie jest w minister­
stwie rolnictwa i reform rolnych ani należycie 
rozumiane ani co io  swojej doniosłości oceniane.

Organizacje rolnicze ziem zachodnich, a więc 
tak Wielkopolskie Tow. Kółek rolniczych jak Po­
morskie Tow. Rolnicze, od lat już kołatają do rzą­
du o załatwienie sprawy osadników rentowych. 
Niestety, jak dotąd, bezskutecznie.

Niedawno obie wspomniane wyżej organizacje 
odbyły w Poznaniu wspólne narady, podczas któ­
rych zastanawiały się nad ustaleniem płatniczych 
możliwości osadników. Na podstawie zebranych 
bezpośrednio danych z terenu, jak równiek cyfr, 
opublikowanych ostatnio w różnych wydawni­
ctwach, a przede wszystkim w wydawnictwie, do­
tyczącym osadnictwa, opracowanym przez prof. 
Schramma, ustalono jednogłośnie, że przy dzisiej­
szej opłacalności produktów rolnych gospodar­
stwa osadnicze, obciążone, jak się okazuje, naj- 
najraniej w 30—40 proc. długami prywatnymi, po 
obsłużeniu wydatków, związanych z potrzebami 
prawidłowej gospodarki rolnej, potrzebami rodziny 
oraz opłat na rzecz skarbu państwa i samorządu, 
nie tylko że nie posiadają nadwyżek, ale wykazu­
ją nadal deficyt. W związku z tym stwierdzono, 
że przy ustalaniu maksymalnej raty amortyzacyj­
nej na gospodarstwa osadnicze musi się być bar­
dzo ostrożnym; nawet w przyszłości nie powinna 
ona przekraczać zł 20 z 1 ha najlepszego gruntu 
poza normalnymi świadczeniami skarbowymi i spo­
łecznymi. (Rolnik Wielkopolski).

D rzew o budulcow e i o p a lo w e  dla w si 
d a le j  po cenach  ulgow ych.

Naczelna Dyrekcja Lasów Państwowych, — jak 
donosi Polska Agencja Agrarna — w związku z 
ogólną akcją rządu w sprawie obniżenia cen wy­
dała nowe zarządzenie, regulujące dalszą możli­
wość nabywania przez niezamożną ludność wiejską, 
naturalnie wyłącznie do własnego użytku, drzewa 
budulcowego i opałowego po cenach ulgowych. 
Dyrekcja Nacz. udzieliła daleko idących pełnomoc­
nictw dyrekcjom co do wysokości cen, tworzenia 
zapasów w okolicach, gdzie istnieje brak własnego 
drewna oraz uzupełnienia składów z przypada­
jących użytków międzyrębnych. Mimo zarządzenia 
kontroli co do właściwej akcji Dyrekcja Nacz. La­
sów zwraca uwagę, aby możność zaopatrywania 
się w drewno była wolna od wszelkiej biurokracji

I M  T
Jakie kolory i desenie są 

odpowiednie
dla osób szczupłych, a ja k ie  dla tęg ich  ?

Niejednokrotnie nauka może przyjść modzie z 
wielką pomocą. Np. optyka może dać bardzo do­
bre rady przy wyborze kolorów ubrań, jakie mają 
być odpowiednie dla małych, czy też wysokich, 
szczupłych, czy też tęgich ludzi. Optyka wyjaśnia, 
dlaczego osoba ubrana ciemno wygląda szczuplej 
od osoby tego samego wzrostu i tuszy ubranej 
biało. Przyczyna tego zjawiska leży w ciekawej 
właściwości siatkówki oka, na której wszelkie 
przedmioty przez człowieka oglądane, mniej, czy 
więcej wyraźnie się odbijają. Jeżeli na siatkówkę 
padają białe promienie, powoduje to w niej maksy­
malne podrażnienie, podczas kiedy promienie ciem­
ne tylko w bardzo małym stopniu ją podrażniają.

Fizjologia uzasadnia tendencję do noszenia zi­
mą ubrań ciemnych, a latem białych lub jasnych. 
Ciemne materiały wchłaniają o wiele więcej pro­
mieni słonecznych od jasnych. Dlatego też w kra­
jach tropikalnych ubierają się ludzie biało.

Niemniej ważnym, a czasem nawet ważniejszym 
od koloru jest materiał, z którego sporządzone są 
ubrania. Aby uchronić się od gorąca należy wy­
bierać rodzaje materiału, które są odporne na 
przenikanie promieni słonecznych. Najodpowied­
niejszym materiałem w tym rodzaju jest flanela 
łub lekka bardzo wełniana tkanina.

Optyka ma też dużo do powiedzenia przy 
wyborze deseniu materiału. Wszystkim wiadomo, 
że suknia w podłużne pasy podwyższa i wyszczu­
pla figurę, natomiast pasy poprzeczne lub kraty 
poszerzają.

Czarny kolor, dla którego uzupełniającym jest 
biały, sprawia, że ubrana weń osoba wyglądała 
bladziej, niż w innym kolorze. Jasno-popielaty 
nadaje się do noszenia dla osób z wyjątkowo ładną 
cerą. Osobyjmające.cerę smagłą lub też ziemistą, po­
winny wybierać kolory czerwone, bronzowe lub 
ciemno-zielone. Jaśniejsze pastelowe odcienie wszy­
stkich kolorów nie pasują do ciemnej cery.

W iosenne m ody.
1) Suknia popołudniowa z lekkiego materiału wełnianego, skromna, a wykwintna. Przód wycięty w ząbki, zamknięcie 

na przodzie na guziki. Obramowanie przy szyi kolorowym jedwabiem. W spódnicy i w staniku wcinane skośne kieszenie.
2) Suknia popołudniowa z przezroczystej żorżety. Obojczyk, rękawy, stan i dół tuniki z koronki. Pasek wiązany 

z materiału, przybrany na boku wiązką kwiatów.
3) Zestawienie jedwabiu matowego i błyszczącego. Suknia popołudniowa. Spódnica oraz części przodu stanika 

z błyszczącego, a tunika i rękawy z matowego jedwabiu. Oryginalne są tu suto maszczone rękawy.
4. Zawsze pięknie wyglądają kostiumy, przybrane jasnymi riuszami z piki, organdyny lub koronki. Kostium z czar­

nego materiału na popołudnie wiosenne, przybrane wielką rluszą białą z koronki.



Pożyczki na zakładanie nowych 
łąk  I pastwisk.

Pomorska Izba Rolnicza komunikuje, źe kre­
dyty wiosenne na zagospodarowanie łąk zostały 
już w zupełności wyczerpane i rozdzielone rolni­
kom pożyczkobiorcom.

Obecnie Ministerstwo Roloictwa i Rt form Rol­
nych przyznało Izbie dalsze kredyty na sezon let­
ni (maj lipiec) wyłącznie na zakładanie nowych 
łąk i pastwisk. Kredyty te udzielać będzie Izba 
Rolnicza na dotychczasowych warunkach (w for­
mie nasion i nawozów, na 5-cioletni okres spłaty).

O kredyty na zakładanie nowych łąk i past­
wisk, które zakładać można do pierwszych dni 
sierpnia, należy się zwracać do Pomorskiej Izby 
Rolniczej za pośrednictwem Towarzystw Rolniczych 
Powiatowych najpóźniej do dnia 20 maja br.

Zgłoszenia na kredyty przyjmowane będą 
tylko na drukowanych formularzach, będących w 
posiadaniu Towarzystw Rolniczych Powiatowych, 
które po wypełnieniu ich i uzupełnieniu niżej', wy­
szczególnionymi objaśnieniami, prześle je bezzwło­
cznie Izbie. Objaśnienia, którymi należy uzupełniać 
wnioski są następujące:

a) obszar łąk, przygotowany do obsiewu,
b) opis prac, dokonanych przy uprawie łąki, 

przeznaczonej do obsiewu (podać, kiedy łą­
kę zaorano, jakie rośliny po kolei uprawia- 
no, jakie stosowano nawozy i tp .);

c) dokładny opis profilu gleby, przeznaczonej 
pod obsiew (warstwa wierzchnia, podglebie),

d) na jakiej głębokości występuje woda grun­
towa w czasie 1-go pokosu.

Biorąc pod uwagę powyższe dane, Pomorska 
Izba Rolnicza ustali dla poszczególnych gospo­
darstw skład mieszanek roślin łąkowych i rodzaj 
nawożenia, po czym dostarczy nasiona i nawozy.

Obsiew 1 ha łąki łącznie z nawożeniem wynosi 
według cen obecnych około 170-180 zł (w tym 
cena nasion siewnych około 100 zł, nawozów 
sztucznych około 70 zł).

Z uwagi na krótki termin wnoszenia wniosków, 
Izba Rolnicza prosi o spieszne ich nadsyłanie. 
Wnioski będą załatwiane według kolejności zgło­
szeń aż do wyczerpania.

4 0  m ilionów  złotych dopłaciliśm y  
do wywozu zboża.

Ogłoszone zestawienia naszego wywozu wy­
kazują, że od sierpnia roku ubiegłego do stycznia 
roku bieżącego wywieźliśmy — 3 738 900 q pszeni­
cy, to znaczy o 99 300 q więcej, niż w roku po­
przednim. Wywieźliśmy żyta — 1556 400 q, t. zn. 
o 736 800 q więcej, niż w tym samym okresie w 
roku ubiegłego, jęczmienia 2.610.000 q, owsa 
523.000 q. Tylko owsa wywieźliśmy w tym okresie 
mniej o prawie ćwierć miliona kwintali, niż w ro­
ku poprzednim.

Cyfry te wykazuje, że forsowaliśmy wywóz 
zbóż szczególnie w jesieni, pomimo, że złe urodzaje 
spowodowały naturalny zupełnie wzrost cen na 
naszych rynkach, a przede wszystkim na rynkach 
zagranicznych, tak, że nie zachodziła potrzeba ta­
kiego forsowania wywozu, jak w poprzednich latach. 
Do tego wywozu dopłaciliśmy w postaci premii 
wywozowych przeszło 30 milionów złotych, to zna­
czy o 5 milionów więcej, niż w roku poprzednim. 
Gdy zaś zważymy, że wywóz premiowany trwał 
jeszcze do połowy marca, możemy przyjąć za 
pewnik, że w tym roku gospodarczym wydaliśmy

na premie zbożowe około 40 milionów zł. czyli 
tyle dopłaciliśmy do wywozu zboża.

Dlaczego dotychczas nie wstrzym ano  
egzekucyj u rolników?

Z wielu stron Pomorza rolnicy podnoszą alar­
my o egzekucjach, przeprowadzanych przez 
władze skarbowe. Jest to tym dziwniejsze, iż chy­
ba dostatecznie zdają sobie sprawę władze skari 
bowe sprawę o stanie katastrofalnym rolnictwa 
pomorskiego na skutek podwójnej klęski zeszło­
rocznego nieurodzaju i wymarznięcia ozimin i ko­
niczyn. To też fakt, iż egzekucje dotychczas w 
rolnictwie nie zostały wstrzymane na Pomorzu po­
mimo licznych postulatów w tym kierunku i przy­
chylnego stanowiska władz administracyjnych 
powoduje duże rozgoryczenie wśród rolników po­
morskich.

Tylko rolnicy mogą nabywać ziem ię  
przy parcelacji rządow ej.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ro­
zesłało do Urzędów Wojewódzkich pismo okólne 
w sprawie kwalifikowania nabywców przy parce­
lacji rządowej.

W myśl tego pisma nabywcami działek (kolo- 
nij) rolniczych i ogrodniczo-warzywnych mogą 
być jedynie osoby, których główne zajęcie i pod­
stawę utrzymania stanowi produkcja rolnicza lub 
warzy wniczo- ogrodnicza.

Ustęp 3 okólnika powiada, że zawodowi woj­
skowi, pracownicy państwowi i komunalni oraz 
państwowych i komunalnych instytucyj, zarówno 
w czynnej służbie, jak i w stanie spoczynku (na 
emeryturze) nie mogą być nabywcami omawianych 
kolonij. Wspomniane osoby mogą nabywać wy­
łącznie działki o charakterze nierolniczym, miano­
wicie mieszkaniowe, letniskowe i tp.

Grady padają na Pom orzu.
Z wielu stron Pomorza dochodzą wiadomości 

o spadłych ostatnio gradach, które szczególnie 
silnie nawiedziły ostatnio powiat świecki. To też 
do instytucyj ubezpieczeniowych napływają co­
dziennie setki wniosków o ubezpieczenie gradowe. 
W związku z tym oraz wobec zeszłorocznych 
klęsk gradowych, które nawiedziły nawet okolice, 
a które przez kilkadziesiąt lat gradu nie miały, na­
leży wszystkich rolników przestrzec, by we włas­
nym interesie dokonali ubezpieczenia od gradu, w 
przeciwnym bowiem razie ryzykują utratę całego 
zbioru i pogrążeniem siebie i rodziny w skrajną 
nędzę. Władze zaś i instytucje gospodarcze słusz­
nie odmawiają takim rolnikom pomocy, twierdząc, 
iż każdy mógł się sam od klęski gradobicia uchro­
nić przez ubezpieczenie.

9000 pługów  % Pom orza dla rolników  
m urzyńskich.

Do porcu gdyńskiego przybył transport 3000 
pługów z grudziądzkiej fabryki »Unia”. Jest to 
pierwszy transport wielkiego, bo na 9000 pługów 
zamówienia do Afryki. Pługi noszą nazwę „Sa- 
lomony*.

Szynki pom orskie uchodzą za najlep sze  
w św iec łe .

Pomorskie rzeźnie miejskie wysłały próbny 
transport szynek do Ameryki. Szynki pomorskie 
uchodzą w Ameryce za najlepsze w świecie i obec­
nie projektuje się masowy wy^óz tego artykułu 
do Ameryki, a przede wszystkim do Nowego Jor­
ku, gdzie na szynki jest olbrzymie zapotrzebo­
wanie.

Bardzo ważnym jest kolor i fason kapelusza. 
Kapelusz zielony, przepuszczający promienie światła, 
nigdy nie może efektownie ubierać, gdyż najpięk­
niejszej cerze nadaje ton zielona wy.

Osoby z dużymi, szerokimi twarzami powinny 
wybierać kapelusze z dużymi rondami, przeciwnie 
do twarzy wydłużonej, szczupłej pasują malutkie 
kapelusiki. Niskie panie robią dobrze, wybierając 
kapelusze z t. zw. fantazjami, wysuniętymi ku gó­
rze. Wysokie powinny nosić możliwie płaskie ka­
pelusze.

Dla panów szczupłych najodpowiedniejsze są 
materiały jasne lub w kratę. Materiałów tych 
winni się wystrzegać panowie tężsi. Tak modne 
dzisiaj sportowe ubrania męskie, złożone z mary­
narki i spodni w odmiennych kolorach, są bardzo 
odpowiednie dla wysokich i szczupłych mężczyzn. 
Natomiast na grubych i niskich wyglądają bardzo 
nieefektownie.

W ychow yw anie dzieci.
Pożyteczne zajęcie dzieci. Wszyscy lekarze 

są zdania, że bawienie się dzieci piaskiem, kamy­
kami, wywiera zbawienny wpływ na zdrowie i roz­
wój umysłu. Mianowicie ogrodnictwo w pierwszym 
tu stoi rzędzie. Tak wiele rodzin posiada mały 
ogródek. Dobrze jest oddać go pod opiekę dzieci, 
a i wtedy jeszcze może być ogródek ładnym, 
czystym i pełnym kwiatów. Każde dziecko po­
winno mieć swój zagonek, który samo uprawia 
i na którym sieje kwiatki. Rodzice muszą dziecko 
naturalnie pouczać, pomagać mu i zważać na to, 
aby we wszystkim był ład i porządek. O ile 
możności jednak zostawiać dziecku własną wolę, 
aby nabrało doświadczenia i jeżeli się coś nie 
ndało, postąpić mogło na przyszły raz inaczej.

Jakże się cieszą dzieci, gdy ujrzą pierwsze, wy­
rastające flancki kwiatów, a cóż dopiero, gdy zje­
dzą rzodkiewki, które same zasiały! I te dzieci, 
które z nudów biją i kłócą się, które nieraz w 
domu dla niegrzeczności prawdziwą są plagą, za­
chowują się zupełnie inaczej, gdy mają ogródek. 
Wtedy podlewają, pielą rośliny i mają przez więk­
szą część dnia przyjemne i pożyteczne zajęcie.

Pani Borden-Harriman jest przewidziana na stanowisko po­
sła amerykańskiego w Oslo.

D O B R E  R A D Y .
Plam y z wody na m eblach

nsnwa nieużywany korek. Wyciera się nim plamę po­
czątkowo silniej. Nie należy się zrażać, gdy zdawać się 
będzie, że plama się rozszerza. Potem przecieramy to samo 
miejsce korkiem, ale lekko. Wkrótce plama zniknie.

Stare lustra
będą czyste i przezroczyste po natarciu papką z szlemkredy 
i wody rozcieńcz, z octem.

Jaki jest najlepszy czas  
proslenia s ię  m acior?

Najodpowiedniejsze do chowu prosięta otrzy­
mujemy w miesiącu marcu i kwietniu. To też naj­
odpowiedniejszy czas do pokrywania macior będzie 
grudzień i styczeń. O ile chlewy mamy dobre i 
ciepłe, to dobrze jest przyspieszyć wiosenne mioty 
o 2 miesiące, oczywiście przyspieszając o tyle 
czas pokrywania. Przyspieszając w ten sposób 
oproszenie, otrzymamy prosięta lutowe, które już 
wiosną wychodzić mogą na pastwisko, a w ciąga 
lata rosną i rozwijają się odpowiednio i są zdatne 
w jesieni do pokrycia lub tuczenia. Kto ma chle­
wy nieszczelne i zimne, w których przy silnych 
mrozach prosięta mogłyby ucierpieć, winien po­
krywania macior uskutecznić wiosną. Uzyskamy 
w takim razie z amiast prosiąt jesiennych, które 
są trudne do wychowanie, prosięta przy końcu 
lata, które przed nastaniem mrozów o tyle się 
rozwiną i rozrosną, źe bez szkody zniosą większe 
mrozy i niewygody zimowych miesięcy. Kto ma 
chlewy zimne i wilgotne, a maciory tak pokrywa, 
że prosięta przychodzą wczesną wiosną, ten nara­
ża się na straty, gdyż dużo prosiąt wskutek zazię­
bienia zdycha łub powoduje cherłactwo i słaby 
wyrost. Z oproszeń w ciepłej porze rodzi się wię­
cej knurków niż w zimowych. Przewaga urodzo­
nych w tym czasie knurków nad maciorkami wy­
nosić może 60 procent. Ażeby maciory zmusić do 
grzania na czas odpowiedni do pokrywania, zmiej- 
szamy w paszach, poczynając od listopada, ilość 
plew, okopowych itp. objętościowych pasz, a po­
większamy ilość ziarna i innych pasz treściwych. 
Wskazane jest również w tym czasie, o ile pogoda 
jest ładna, trzymać maciory i knury jak najwięcej 
na świeżym powietrzu.

Kom unikat w spraw ie kwalifikacyjnego 
egzam inu dla leśn ików .

Pomorska Izba Rolnicza niniejszym zawiada­
mia, że egzaminy na leśniczych i podleśniczych 
z odbytych w latach 1933, 1935 i 1936 kursów 
leśnych w Torunia, odbędą się przed ustanowioną 
komisją w czasie od 19 do 24 łipca 1937 r.

Do egzaminu na podieśniczego będą dopu­
szczeni przy uwzględnieniu ulgowych przepisów 
przejściowych uczestnicy:

I. kursów dokształcających w Toruniu z lat 
1933, 1935 i 1936,

II. podobnych kursów w innych miejscowo­
ściach, którzy przedłożą przewidziane dokumenty.

Kandydaci, prsguący poddać się egzaminowi 
na leśniczego winni przedstawić:

1. świadectwo urodzenia,
2. „ egzaminu na podleśniczego,
3. „ 4-letniej czynnej służby leśnej

po zdaniu egzaminu na podleśniczego, a odbytej 
pod kierownictwem leśnika o pełnych kwalifika­
cjach zawodowych.

Do egzaminu na leśniczego dopuszczeni będą 
przy uwzględnianiu ulgowych przepisów przejścio­
wych uczestnicy, którzy przedłożą:

1. świadectwo urodzenia w dowód ukończenia 
30-go roku życia,

2. świadectwo ukończenia co najmniej pełnej 
szkoły powszechnej, względnie równorzędnych 3 
klas gim. lub t. p. (starego typu),

3. świadectwo odbycia 12-letniej praktyki leś­
nej pod kierownictwem bądź bezpośrednim właś­
ciciela maj. względnie leśnika o pełnych kwalifi­
kacjach zawodowych.

Przy m yciu sło ik ów
od konfitur lub marynat, aby usunąć z nich odor stęchlizuy, 
wsypać małą łyżeczkę sody do pieczenia, nalać gorącej 
wody, po czym słoik zamknąć pokrywką, wstrząsnąć kilka 
razy, a następnie słoik wypłókać czystą wodą.

Sztandary narodow e
zbrudzone pierze się nast.: W dość dużej wannie przyrzą­
dzić mydliny z 5—101. letniej wody i 4—5 łyżek mydła żółcio­
wego — muszą być pieniste. Materiał część po części prze­
pierać, płókać w końcu w wodzie z octem. Wieszać do 
suszenia, nie susząc zupełnie, lecz na pół wilgotno prasować« 
Końce obciążyć, wszywając ołów lub kamienie, aby zapobiec 
brudzeniu się o ściany lub dachy przy podwiewaniu.

Meble krotonow e
czyści się: wyszczotkowane obicie smaruje się grubo papką 
z benzyny i sproszk. magnezji przy pomocy szmatki mięk­
kiej, pozostawić 10—-12 godz. lub lepiej przez noc, potem 
czystą szczotką wyszczotkować, w razie potrzeby jeszcze raz 
zabieg powtórzyć. Trzepaczką pociągniętą materiałem wy- 
trzepać meble.

Kącik mody. K w iaty i hafty.
Moda tegoroczna hołduje na wielką skalę kwiatom. Nie 

tylko więc modne są, jak donosiliśmy, materiały imprimes 
o wzorach kwiatowych, lecz spotkamy również kwiaty z je­
dwabi;), aksamitu, gazy, celofanu itd. jako ozdobę strojniej- 
szych sukien, kostiumów, kapeluszy, rękawiczek — jednym 
słowem — wszędzie kwiaty. Umieszcza się je pojedyńczo, 
to znów całymi pękami lub wieńcem. Otaczają postać w 
pasieki pną się girlandą na staniku po przez ramię, w ma­
łych bukiecikach lub pojedyńcze są porozrzucane niedbale.

Hafty w modzie wiosenno-letniej r. 1937 święcą praw­
dziwy tryumf. Ozdabia się bogato haftem nietylko strojne 
suknie, lecz kostiumy i płaszcze, sukienki skromne, wełniane 
płócienne. Hafty kolorowe widzi się też na brzeżkach su­
kien, przy kieszeniach i wycięciach. % Czasami w pomoc 
przychodzą perełki, kolorowe koraliki, metalowe nitki. W 
najnowszych modelach spotykamy też często całe ża­
kiety, kamizelki, bolerka, zahaftowane sutaszem. Wkońeu 
warto dodać, że haft dobrze obmyślany zakrywa często 
„sztukowanie”, ożywia stare, przerobione suknie*

B. modne są aplikacje z błyszczącego jedwabiu w tym 
samym kolorze lab cieniowane aplikacje w formie liści, 
kwiatów lub fantazyjnych motywów na przodzie sukni, na 
rękawach, przy ramieniu itd.


